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G o d ło :  Bez polskich miast nie będzie Polski!

Echo Miast“, jako organ gospodarczy, polski, powinien znaleźć się 
w każdym domu chrześcijańskimi

IJT

Jak zak ładać  Koła miejscowe
Chrześs.jańskiego Frontu Gospodarczego ?

W artykule „Nasze cele podaliśm y ogólne  
wskazów ki, jakich zasad należy p rzestrzegać przy  
zakładaniu  Kół C hrześcijańskiego Frontu G ospodar­
czego . Tu pragn iem y om ów ić szczegółow o i praktycz- 
nie, co n ależy  robić, aby Koło Ch. F. G. w danej 
m iejscow ości utw orzyć.

Otóż w m yśl obow iązującego dziś prawa o sto­
w arzyszeniach  n a leży  postąpić, jak następuje :

Skoro pew ne grono osób w jakiejś m iejscow o­
ści postanow iło za łozyć  Koło Ch. F. G., pow inno za 
zgodą m iejscowej w ładzy adm inistracyjnej zw ołać  
zebranie osób, podobnie m yślących, na którem  po 
p i zedsta wieniu celu zebrania, potrzeby stow arzysze­
nia i odczytaniu  statutu  (po który przedtem  należy  
się  zg ło sić  p isem nie lub osobiście do Centrali Ch. 
F . G. w Krakowie, ul. Szp italna 18j należy dokonać  
w yboru zarządu Koła, o ia z  K om isji kontrolującej 
(osoby w chodzące w ich skład, nie pow inny b yć za­
angażow ane p o lityczn ie .)

W ybrany Zarząd obow iązany jest w ciągu  2 
tygodni zaw iadom ić o pow staniu  Eoła pow iatow ą  
w ładzę adm inistracji ogólnej, d o łą cza ją c :

1) egzem plarz statutu stow arzyszenia,
2) dowód zgody centrali stow arzyszenia  na 

utw orzenie Koła (o który uprzednio należy się  p o ­
starać pod w skazanym  wyżej adresem ),

3) wykaz składu osooow ego zarządu Koła i ko­
m isji kontrolującej wraz z adresam i i

3) adregpokalu, w którym  ma się  m ieścić Koło.
Jeżeli w ciągu 4 tygod n i od zgłoszenia  w ładza  

nie zakaże założenia Koła, lub też przed upływ em  
tego  term inu stw ierdzi, że niem a zastrzeżeń  co do 
jego  założenia , m oże ono rozpocząć działa lność.

W  razie zm ian w sk ładzie zarządu luo adresu  
n ależy  o tern w ładze pow iadom ić w ciągu  2 ty ­
godni.

G dyby jednak n astręczały  się  trudności w za ­
łożen iu  Koła czyto  z powodu nikłej ilości członków , 
czyto  braku odpow iednich osób, keóreby m ogły  wejść 
w skład zarządu, czy też n iechętnego stanowisku  
władz m iejscow ych, n ależy p rzedstaw ić C entrali sto ­
w arzyszenia nazw isko pow ażnej, a n iezaangażow a- 
nej polityczn ie  osoby, k tóraby nadała się na stan o­
w isko delegata . - A

A jeślib y  i takiej osoby nie było, w takim  ra ­
zie m ożna przy  którem ś z istn iejących stow arzyszeń  
(najlepiej m ieszczańskich) u tw orzyć osobną sekcję, 
któraby za.m ow ała się spraw am i gospodarczego w y­
chow ania społeczeństw a, ratow ania upadających, po­
p ieran ia  istn iejących  i zakładania now ych placów ek  
chrześcijańskich , organizow ania m ieszczaństw a p o l­
skiego, oraz podnoszenia godności i znaczenia stanu  
m ieszczańskiego.

W w ypadkach w ątpliw ych należy po b liższe  
w yjaśnienia zw racać się  do C entrali Cli F. G. pod 
w skazanym  wyżej adresem . B. D.

W Krakowie blisko śródmieścia do sprzedania tylko chrześcijaninowi 
kam enica 3 piętrowa narożna z kilkudziesięciu komfortowemi 
mieszkaniami 4,3,2 pokojowem . Potrzebna gotówka 140.000 zło­
tych. Zgłoszenia do administracji „Echa Miast“ pod „Znakomita

lokata“. —  Pośrednicy wykluczeni
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Ml AS T * n a  prowirtcjt.„ECHO
W celach osobistych wyjechałem z Krakowa ko­

lejno do dwu micjscowo&ci? gdzie miałem możność 
i okazję porozmawiania z naszymi czytelnikami, jak 
się im podobają artykuły i gazetka w caloSoi, ozy 
ludzie ją chętnie czytają, a co.najważniejsze, jak re ­
agują na nasze apele, wzywające do organizowania 
się i popierania tylko swoich

Informator mój w pierwszej miejscowości po 
namyśle zaczyna :
,Kanie 1 Czytamy wszrsęy;, po przeczytaniu dajemy 
drugim ; moja n. p. gazetka jest w r u c h a t  
przez cały tydzień i <zytnją-' ją w sześciu doniksclj. 
Każdy z nas;’ kto ją  prenumeruje, robi ro samo ; 
schodzą się ludzie u fryzjera, na głównej trafice i 
w jednej z naszych spółdzielni i czytają, a,-po czy- 
laniu na tematy, poruszone w gazetce^ prowadzą ży­
wą dyskusję. Rodzi się dużo pomysłów i dobrych na­
wet. jUradzr.my niejednokrotnie podzielić się nasze- 
mi pomysłami z redakcją. Prawda-, że dotychczas- 
nie uczyniliśmy tego, bo są przeszkody, i kiórych 
nu że śmiesznie mówić, ale mimo wszystko są te prze­
szkody dzisiaj jioważrm : n. p brak :>0 grośzy na'
znaczek pocztowy! W innych wypadkach brak od­
wagi do skreślenia kilku zdań.

Z tego, że ludzie bardzo chętnie gazetkę tę 
czytają, wnosić można'*: że obrany przoz nią kierunek 
i artyluiły ludzi przekonywają, „biją wprost do móz­
gu człowiekowi' jak ffię wyraził mój informator. 
„Nosimy się z zamiarom założenia koła Chrześcijań­
skiego Frontu Gospodarczego, ale jak to w małem 
mieście: sami mieszczanie mają dużo dobrej woli,
nikt, z nich czy to z braku cywilnej odwagi, czy 
przez skromność nie chce wysuwać się na czoło akcji 
■ftalcj. W tej sprawie trzeba nam zewnętrznej podnie­
ty.“

Tyle w jednej miejscowości!
W drugiej miejscowości nasłuchałem się także 

dużo pochlebnych sądów o naszej pracy, ale wnet za 
niemi posypały s iń  gorzkie, trafne i prawdziwe spo­
strzeżenia jiod adresem stosunków miejscowych, wy 
kazujących brak jakiejkolwiek pracy społecznej, obej­
mującej całe społeczeństwo bez wyjątków.

Specjaliści w lichwie.
Na froncie gospodarczym naszego narodowego 

życia sytuacja stałe się pogarsza-
Upadek chrześcijańskiego rzemiosła^ handlu 

i przemysłu postępuje szybkim krokiem Na smutny 
jiowyższy obraz składa się cały szereg jiowodów. 
Chcę tu mówić jedynie o jednym, by g.enetyczniK ■—• 
od jego powstania — przedstawić jego postacie.

Mieszczaństwo nasze odczuwa wybitnie brak 
kredytu krótko i długotei minowego. Pznleżnione 
w tej chwili jest w zupełności od kredytu żydow­
skiego, bo własnego w Postaci insfytucyj kredyto­
wych prawie nie posiada. Kredytem dysponują dzm 
jedynie żj-dowskie banki, istniejące oficjalnie i nie­
oficjalnie, oraz falanga pokątnych.-żydowskich lich­
wiarzy'-, jiobierającycli znwrotńe procenty. Rzemiosło 
nasze i handel korzysta z tych źródeł w tern mn.ięy 
ulaniu, że z pomocą tego 'niewspółmiernie drogiego 
kredytu da Sobie rade, a tymczasem brnie coraz 
bardziej i nie mog-ąe- uplaoać nietylko [kapitału ale 
i procentów, staje się w dalszej fazie łupem żyda- 
liehw iarza.

Stan tego rodzaju prowadzi Bitą rzoe/.y do ka- 
taiśi rofy.

C o f a j ą c  si«r wsi  e ry ,  w przOSzlość w . d z i -

luformaioi mój ujmuje to w n a- s t ę p u j ą e cr-sh) w a . 
„U nas tylko pozornie4robi sit; coś społecznic. Kai- 
djft z urzędników i obywateli, mających trochę choć­
by pieniędzy, jest zaangażowany w kilku naraz to­
warzystwach, czy organizacjach społecznych, pełni 
funkcję jeżeli n ii? prezesa, — to zastępcy jego lub 
członka zarządu i jak słyszymy, najwięcej mają kło­
potów z pisaniem sprawozdań, na których najczęściej 
praca ta rozpoczyna i kończy się z dodatkiem, że 
odbyło tyle a tyle posiedzeń, zebrań, czasem herba­
tek, ale o większy zasiąg, o porwanie społeczeństwa 
do współpracy istotnej, nikt sic nie troszfczy. Dlacze­
go mówię o obywatelach, mających ćnoeby trochę 
pieniędzy? Narworzy-ło się w każdym zakątku tak 
dużo tych instytiieyj, że niekażdy pozwolił, sobie 
moż.e na opłacanie składek miesięcznych, które wy­
noszą dobrych kilka złotych każdego miesiącu. ‘ 

ffigPrzynależność do tego, czy innego towarzystw* 
jest dobrze obserwowana- o  ile kiedyś angażowali 
się ludzie do pracy społecznej, to wybierali sonie 
organizacje i kierunki pracy, ich ujiodobaniom od- 
jmwiadająóm — o tyle dzisiaj, skoro nie jesteś człon­
kiem Towaizystwa przyjaciół, i i d. To w. pomocy 
dyskwalifikują cię jako osobnika wstecznego, nietwór 
czego, a nawet przeciwnego tym poczynaniom f Rod 
groza takirh wyroków żyją dzisiaj już nietylko u- 
rzędnięy, ale kujicy, rzemieślnicy i niemal wszyscy! 
Zauważamy nadto u tydh ludzi zanik osobistej god­
ności, płaszczenie,$3ię! Jeden drugiego się boi, boi 
się własnego cienia, bo wielokio1 nie nie wie, kto kie*, 
dy, i za co pozbawić go może kawalka, cłiłeba. Był 
naczelnik sądu — ani on, ani inni n iew iedzą , d la ­
czego w młodym wieku przeniesiono go na emerytu­
rę, za nim poszedł dyrektor szkoły średniej, kierow­
nik szkoły powszechnej, profesor gimnazjalny, sędzia, 
inżynier drogowy, inspektor szkolny i t. d, i t. d. 
Wszyscy oni mogli skutecznie pracować na swoich 
stanowiskach po kilka i kilkanaście jeszcze lat bez 
obciążania skarbu państwa swojemi emeryturami. 
Na ich miejsca nie przyszli ludzie lejisi, ale spry t­
niejsi i tacy, którzy p o tra f ią — jak potocznie mówi­
my, strzyc i golić. Skutek obeeniejeat taki, że każdy

my, że lichwa oddawna jest rzemiosłem uprą- 
wianem przez żydów i służącem do gospodarczego 
zgnębienia krótkowzrocznych Aryjczyków. Nauka 
udowadnia, że początki antysemityzmu datują Sit 
w średniowieczu głównie ou chwili opanowania przez 
żydów w danym kraju wpływów na finanse, a co za­
tem idzie — uprawianie przez nich lichwy 11

W wiekach średnich przez lichwę rozum iany 
każdy procent, płacony od pożyczki, jaki żydzi 
bierali*. a którego wysokość nie była ustawowo-* 
ok reślona.

1’rawo cywilne i kościelne uważało pożyczkę 
tylko za przysługę, a suma pożyczona miała znacze­
nie bezinteresownej pomocy w charakterze kapitału 
bezproduktywnego. Pożyczkę według p raw rzymskich 
uważano za jirzyczynę, j>rowadzącą do bolesnych 
powikłań życiowych. Procent uważany by) v śred­
niowieczu za rjflĘcz karygodną. Kościół zabraniał 
sfanowezja swym wiernym jiożtfćzania na procent. 
Fały sirereg soborów jasno ('kreślą tę sprawę, a So­
ból- Laterański nakłada na lichwiarzy infamję i od­
mawia im chrześcijańskiego pogrzebu. Zakazy, któ­
re obowiązywały chrześcijan, nie obowiązywały ży­
dów. Bi bija w’j*rawdzie zhbraniti im upiawiania li­
chwy — ab1 tylko w stosunku do ś wcieli. Mojżesz 
w „D(Uiteroiiomion“ powiada: „(hidzoziemcowi na
lichwę dawać możesz, swoimi na lichwo nji dasz"



c. U O M I A S T Słr. S

chociaż ,$ogti ducha winien" i spełnia swoje obo- 
wiązki najsumienniej" boi się pain starościny, 
pana starosty, komendanta Strzelca, pani komisarzo- 
yyęj, a może nawei żony posterunkowego !

W Łych warunkath i w takiej atmosferze niema 
mowy o skupieniu śj£ ■ społeczeństwa, o 'wspólnej p ra ­
cy nad własnent odrodzeniem się, bo ci, coby w tej 
pracy mogli przodować, bojąfsię i jyją nerwami 
z dnia na dzień.

Gazetę czytamy i drugim podajemy, ale my 
dzisiaj prawie puc nie kupujemy, a kupują przeważ­
nie urzędnicy i aby ich nie nazwano antysemitami, 
kupują przeważnie u żydów.

„Czytając różne dzienni! i, wiemy, co sio dziejt 
w świoeie i widzimy tutaj naszą niedolo własną, po­
garszającą się z dnia na dzień. — Wiemy, że Hitler 
nietylko pędzi żydów z Niemiec, ale pozostałych w 
prawach ogranicza, wiemy, żc inne państwa żydów 
uciekinierów z Niemiec przyjmować nie chcą, wiemy,| 
żc ostatnio nawet Litwa zaczyna skracać żydowskie 
apetyty, że pobyt żydów w Rosji niepewny i— że 
największy procent, wydalonych z i.mych państw

przybywa do nas, do Polski, bo im tutaj najlepiej, 
bowiem wśród nas mają nnjv . ięce.j swoich przyjaciół!” 

„Wiemy, że dłużej w takim letargu pozostawać 
nie możemy, że skupianie się nasze jest naszym r a ­
tunkiem. Ho tej akcji potrzebni są na miejsc u prze­
wód niey, którzyby tę pracę podjęli-“

Na moje uwagi żc mieszczaństwo zdaje sobie 
.sprawę z atmosfery w małych miastach, że na niko­
go liczyć nie może i samo powinno się organizować, 
otrzymałem odpowiedź: „Eolib- Miast" powinno się 
było znacznie wcześniej ukazać, dzisiaj bylibyśmy już 
zorganizowani, a nawet bez pomocy moglibyśmy już 
akcję popro-wadzić, mieliśmy bowiem dobre la ta .” 

Mieszczaństwo akcje tę podjąć musi i podejmie 
samo, bo już inicjatywa dzięku ,,Eehu Miast“ k ry ­
stalizuje sity

Odjeżdżam z tej drugiej miejseor^ości, jak i z 
pierwszej z otuchą^ że zrozumienie jest coraz szer 
sze i głębszo, tylko ludziom brak cywilnej odwagi, 
na któia  jednak Irzoba sio koniecznie zdobić i to 

ijuz i
W. B.

Zebranie miesięczne członków
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego

U.

Często powtarzane słowo kultura i jej pojęcie 
jest u ludzi różne; niewielu z nieb zdaje spbie.jspra* 
we z togo, czego kultura ta od nas wymaga, kiedy 
kogoś z nas nazwać można kulturalnym człowie­
kiem, a już zupełnię.w błędzie pozostają ci, którzy 
odmawiają kultury człowiekowi mało lub zupełnie 
niekształconemu, jak ubogiemu mieszczaninowi, chło­
pu i t. d,

Dźwiganie §(ię w kulturze — to stawanie'Asię 
człowiekiem lepszym w treści i w formie.

Treść życia każdego z nas, to;,nasze czyny, jio 
których ludzie nas sądzą ..słowami: uczciwjy, moralny,

nawet p„er,żądny, solidny/{szanujący się i t. p. ..Oczy* 
wiścieyokreślenia te nasuwają się nam wówczas, kie­
dy chcemy wryrazić stosunek jednego człowieka do 
i,yeh ludzi, z którymi pozostaje on w kontakcie nie­
tylko w życiu towarzyskiem ale i zawodo wom, przy 
spełnianiu swoich codziennych powinności.

Kupibc i rzemieślnik, .kupując i -sprzedając, 
przyjmujący zamówienie i oddając klientowi produk l 
pracy“ wego warsztatu, pozostaje nie często, ale sta­
le w kontakcie z ludźmi i dla niego, w jego powo­
dzeniu zawodowrem, wymienione wyżej przymiot} 
stanowią coś koniecznego, bez czego skutecznie za­
wodu prowmdzić, nie może.

Stawanie się lepszym w treści swego życia ro-

W erner Sombart2) podkreśla, że lichwa stale i od­
wiecznie związana była z josychiką żydowską. Poglą­
dy kościoła w-ywmrły duży wrpływ na ustawodaw­
stwo świeckie, któro również zabraniało chrześcija­
nom jiożyczania na jirocent. Jakkolwiek w obu wy­
padkach kierowano sio najszlachetniejszemu jiobud- 
ksuni, pojjełniono w obu usta wo d a w s t w a c 11 omyłkę 
dziejową, nie umigjąH odróżnić kapimlu czynnego 
od kapitału biernego, nie doceniano też ewolueyj 
ekonomicznych.

Jeśli chodzi o Polskę, to wiaśnie takie posta 
wienio sjirawy było powodom rozwielmożnimiia się 
żydów. Kościół wr Polsce przeciw lichwie, uprawia­
nej przez żydów, nu występował, a bronił tylko swryeh 
wiernych przed demoralizacją tego =pospbu robic-mia 
pieniędzy. Były wprawdzie uchwały3) soborówr pro­
wincjonalnych (1267, 1331, .1310), ale jiozostaly bez 
znaczenia, a ustawodawstwo cywilne polskie popie­
rało nawet lichwo żydowską, pozwalając, pobierać 
procent 8 i pół ń stosunku rocznym.

W takiej sytuacji, gdy wyeliminowano poza 
nawias zdrowo funkcje kajńtalu ozynnegęj? wozedl 
żyrd, wieczny lichwiarz, usuwając jtieniądze ■chrześci­
jan z płynnego obiegu, opanował rynek pieniężny, 
stając się bankierem, gruntującymi swe wpływy i zna­
czenie, które wykorzystał do gosjtodarczego niśzcze- 
■ia chi ześcijan i powiększania swego stanu posiadania.

Pożyozano od żydów na lewo •' prawo. W pań­
stwie zapanowywało wyzyskiwanie podatkowe i kon 
fiskat.y.

W stosunkach prywatnyeli panowała lichwo.
. -^Zmarnowawszy mienia na zbytki, zaciągano 

długi, aby’ żyć dalej w wygodzie"
Dziś sytuacja jest prawie ta sama. Dyktatur." 

fiuansjery żydowskiej utrzymuje^ się. Tysiące jtoł 
skich i chrześcijańskich warsztatów jiada, a rosną 
nowe’kamienic^ żydowskie.

Społeczeństwo polskie m u^.sobie  zdać -sprawo, 
że dalsza zależność finansowa prowadzi nas do ruiny. 
Kwestja żydowska staje się^dzisiaj osia zaintereso­
wań całego świata. Rozwiązanie jej nie jest tylko 
zagadnieniem jiolitycznem, ale jarzeważnie gospodar- 
czem (kwestja bezrobocia mil,jonów chrześcijan), kul- 
I uralnem a nadto dotyczy naszej .^samodzielność, 
wogóle.

Wskazałem tylko krótko nąfj jeden odcinek, 
a jest ich jeszcze tak dużom

Sjiieszmy się w dziahimu odżydzenia i uwol­
nienia się od opieki specjalistów w lichwie — nie­
bezpieczeństwo jest bardzo bliskie,

Wclip.

1 i c W7. Marylski: „Dsieje sprawy żydow skiej",
2) Die Iuden und Da= W irtschaftileben.
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zum iem y jako ustosunkow anie się do bliźnich bez 
ich szkody i krzyw dy, któreby w yniknąć m ogły z na­
szych  św iadom ych czynów  —  więcej —  postępow anie  
względom  nir.h z pełną, ule objekfyw ną ży cz li­
w ością.

Form a jest tym  m iłym  dodatkiem  do treści, 
którym  nikt nie gardzi, jeżeli się ją stosuje sw obod­
nie bez poniżania się  i nadm iernego pochlebstw a, 
ow szem  pożądam y tej milej form y, występującej 
w popraw nem  w yrażaniu  się, przyzw oitym  stroju, 
czystem  i esteiycznem  urządzeniu  sklepu, pracow ni, 
poczekalni i t. p.

W szelkie przejaskraw ianie czyto  • w zachw ala­
niu towaru, zachęcaniu  do kupna, nadm ienien i an ie-  
potrzeDnem  „gadaniu* n ie są w yrazem  ku ltury i te 
go należy się  w ystrzegać.

Gdzie kandydat kupieck i i rzem ieśln iczy  ma 
nabyć tej ku ltury treści i form y ?

W ykształcen ie zawodowe, zdobyw ane w zaw o­
dowej szkole, bądź w w arsztacie m istrza i sk lepie  
Kupca, n ie da w szystk iego  !

Do handlu i rzem iosła  —  w brew  dotychczaso­
wemu tw ierdzeniu  — sk ierow yw ać i przyjm ow ać n a­
leży  n ie osobników  ch ytrych  i obłudnych , ale m ło­
dzież z gruntu  m oralną, k tóraby w czasie k szta łce­
nia się  zaw odow ego m oralność i uczciw ość swoją  
m ogła ugruntow yw ać; n ie nadających się  n ie do­
puszczać do zajm owania sam odzielnych  _ placówek, 
bo handlow i i rzem iosłu  polskiem u szacunku nie  
przysporzą.

I w tym  duchu odbyła  się  dyskusja w dalszej 
ozęśoi obrad zebrania Członków C hrześcijańskiego  
Frontu G ospodarczego,

P otoczy ła  się  dyskusja żyw o — głów nie dzięki 
tem u, że na zebranie p rzyb yli goście, stykająoy się  
z tem  zagadnieniem  bezpośrednio w „Bursie ks. Kuz- 
nowioza".

Ks. K uznowicz dokonał w P olsce pow ażnego  
dzieła, bo za in teresow ał się  w łaśn ie w ychow aniem  
przyszłyoh  kupców  i rzem ieśln ików , stw orzy ł dla 
n ich  instytucję w ychow aw czą w K rakowie i na po­
m ieszczen ie jej zbudow ał przy ul. Krupniczej —  na­
p rzeciw  Izby Skarbow ej —  gm ach, podziw iany ze 
w zględu na bardzo celow e w nim  urządzenia przez 
obcych —  n iestety  —  m ało znany przez sw oich !

Poza zaznajom ieniem  zebranych  z celam i tej 
instytucji, z zasadam i w ychow ania, których  się  tam  
przestrzega , awansam i, do jakich się dochodzi, dow ie­
dzieliśm y się  także, w jaki sposób społeczeństw u  
nasze instytucję tę popiera, a poparcie to wobec du ­
żych  zobow iązań, w yn ik łych  z budow y gm achu, jest 
tak bardzo potrzebne i w zupełności na to zasłu gu ­
je, dostarczyła  bow iem  nam ta instytucja już ponad  
10 tysięcy  na leżycie  w ychow anych i dobrze do za ­
w odów  przygotow anych  m łodzieńców .

W celu zapew nienia w arunków  egzysten cji te­
m u zbożnem u dziełu  zorgan izow ał się  K om itet P rzy ­
jaciół M łodzieży rzem ieśln iczej, liczący  około 200 
członków  —  a w płacnjacy m iesięczn ie wkładki róż-

Zabram e członków Chrześcijańskie­
go Frontu Gospodarczego odbędzie się 
we czwartek d. 9. listopada br. o godz. 
19 w lokalu własnym przy ul. Szpital­
nej 18, I p.

Na porządku dyskusja na tem at: 
„Zasady wychowania gospodarczego".

WsTęp wolny dla członków i wpro­
wadzonych gości

nic. niorztidko z gorzkieni' wymów kant. i u arze ku 
niami na rzekomo luksusowe urządzenia i t. p.

Zrozumienie* takiego wychowania m łodzioży  
u żydów  przedstaw ia się  tak: żydow ski Kom itet
P rzyjaciół M łodzieży kupieckiej i rzem ieślniczej rów ­
nież w Krakowie liczy  2000 członków , w ięc 10 razy  
w ięcej, w płacających po 2 zł. m iesięcznie, w ięc o czte­
ry  razy wyższej sk ładce m iesięcznej.

Różnica w  w ysokości w kładek, sposobie ich  
w płacania i w liczb ie  członków  tych  kom itetów  jest- 
bardzo w ym ow n a!!

Czy jesteśm y na ty le  uświadom ioni, żeby p o­
rów nanie to w yw ołało rum ieńce w stydu na naszych  
i. svarz ach V

O dpowiedzm y sobie w duuliu...!
Trudno nam  jednak czekać na to, by w yehó  

w ankow ie bursy ks. K uinow icza zajęli więkbzośo p la ­
cówek i reprezentow ali nasz handel i rzem iosło !

Na dzisiejszy  zły  stan pod tym  w zględ en  szu ­
kać należy środków , jak zazn aczył w dyskusj 
p. M ierzwa, m ieszkanieo wsi. —  Społeczeństw o p rze­
w ażnie w iejskie zagadnien ie to już zrozum iało, ale  
m usi to zrozum ieć nasz kupiec i rzem ieśln ik , który  
dostosow ać się  m oże do dzisiejszych w arunków  ty l­
ko przez dobrą w łasną organizację.

D otychczasow a cechy są, jak zazn aczył p. Gór 
ka, do obchodów  i przyjem ności z n iem i' p ołączo­
nych, n ie do prow adzenia zespołu rzem ieśln ików  w ich  
praktycziiem  życiu  zawudowem . Pow stałe instytucje  
sp ółdzielcze n iszczą karjerow icze i przez to burzą  
ostatk i zaufania  w społeczeństw ie do sp ółdzielczego  
życia.

W edług tw ierdzenia Dr. Kijaka zorganizow anie  
się  nasze m usi pokonać duże trudności, ale jest moż- 
liw e i pracę tę zaczynać należy od m łodzieży rze­
m ieśln iczej, n ie zapom inając i o starszych

Ks. Patron Macko zw raca uw agę, że spułeczeń  
stw o nasze m usi się  u leczyć ze sw ego rozbicia, k łó tli­
w o ś c i! My się n ie um iem y popierać w zajem nie,' jak 
n. p N iem cy, F rancuzi, i inn i — oni się  trzym ają  
i w szj 3tko swoje cnwalą, a my ? .

Mimo niedostatku i b iedy pow szedniej • dzisiaj 
pełno naszych  obyw ateli w publicznych  lokalach roz­
ryw kow ych, w kinach, kawuarniach i t. p. —  oo n ie  
św iadczy, byśm y b y li oszczędni i um ieli grosze ce ­
low o zuży tkow yw ać. P rzesadne nasze aspiracje sp ra­
wiają, że szew cy, krawcy, i inni rzem ieśln icy  zdol­
n iejsze dzieci pchają do gim nazjów, na u n iw ersytety , 
zam iast pozostaw ić w swoim  w arsztacie.

P. Prezes P rzyjem ski zakończył obrady zreasu- 
m ovranicm  poruszonych  w dyskusji zagadnień w spo­
sób następujący:

1) usilnem  naszem  staraniem  m usi być troska
0 dobór, w ykszta łcen ie  i w ychow anie m łodzieży, 
w stępującej do handlu i rzem iosła;

2) dążyć do w yrobienia szacunku w sp o łeczeń ­
stw ie dla tych  zawodów;

3) zorganizow ać dokształcanie się m istrzów
1 czeladników  drogą kursów  i w ykładów  jak zagra ­
n icą to czynią;

4) zainteresow ać społeczeństw o tem i zaw odam i, 
jak się  to czyn i z rolnictw em , które ma dużo rzecz­
ników  i obrońców , a m ieszczaństw em  m ało kto  się 
zajmuje;

5) przez oszczędność dążyć do grom adzenia ka­
p ita łów , na ten eel potrzebnych, a w ydaw anych  dzi-" 
siaj na w ątpliw e przyjem ności, gd yż k ryzys obecny  
jest jeszcze m ały, bo nie n au czy ł nas rozum u;

6) w pow stających organizaejacn i zrzeszeniach  
nie w prow adzać fam ilijn ych  nastrojów , ale p rzestrze­
gać ściśle  kontroli.

Term in n astępnego m iesięcznego zebrania w y ­
znaczono  na dzień  9 listopada b. r. o godz. .19 — 
w lokalu w łasnym , przy ul. Szpitalnej Nr 18. I. p.

! S
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u  ż y d ó w  t a n i e j  ?
Zuaniy. wszyscy dobrze tę oklepana .śpiewkę, taniej Bo nie da się zaprzeczyć, że tak często i po-

pow tarzaną sta le  przez, tych, którzy pruio naw oły­
wań, by popierać sw oich, chodzą z nałogu  do ż y ­
dów.

Mają na wszelkie argum enty jedną odpowiedź: 
j,u żydów  taniej !M Gdy się  zaś zada takim  ludziom  
p ytan ie , d laczego u żydów  taniej, odpowiadają: „Bo 
żyazi zadow alają się  m niejszym  zarobkiem , bc cała  
1’ódzina żydow ska pom aga w sk lep ie lub w arsztacie, 
bo żydzi n ie  żyją wystawnie, bo n ie  chcą zaraz k u ­
pić kam ienicy, jak chrześcijan ie tp.'

Nie da się  zaprzeczyć, żo w tych argum entach  
kryje się. trochę praw dy w odniesieniu  do n ie licz ­
ny ch zresztą  jednostek wśród naszego  .m ieszcza ń ­
stwa, n ie um iejących stanąć na w ysokości sw ego za ­
dania. Alo te sporadyczne wypadki lubi się  uogól­
niać, stosow ać zarzuty  do. w szystkich  firm  chrześci­
jańskich  i w yciągać z tego w nioski takie, że się  je 
om ija, a chodzi do żydów .

M ożnaby na zarzu ty  pow yższe podać wiele 
przykładów  na dowód, ż o .są  i fu m y  chrześcijańskie, 
które zadow alają się  m ałym  zarobkiem , że i w fir­
m ach chrześcijańskich  pracuje n ierzadko ca ła  rod zi­
na, że w łaścicie le  firm  chrześcijańskich  żyją n aogół 
nie w zbytkach, lecz w biedzie, podczas gdy. w łaści­
c ie le  firm  żydow skich dzięki naszem u poparciu o p ły ­
wają w dostatki, siedzą w  kawiarniach, w yjeżdżają  
do kąpiel itp . Co się  zaś tyczy  zarzutu, żo w łaści­
c iele  firm  chrześcijańskich chcą w krótce po otw arciu  
interesu dorobić się  kam ienic, zadam y p ytan ie , kto  
kupuje i buduje od w ielu lat kam ienice i uom y 
w naszych m iastach, i to naw et teraz w dobie k r y ­
zysu. Te fakta oczyw iste i codzienne nie kłują w oczy  
chrześcijańskich  zw olenników  żydow skich usług i rze ­
kom o tanieli towarów, ale nieclino chrzesoijanin u sil- ( 
ną jiraeą i oszczędnością  dorobi się  m ajątku lub ka­
m ienicy, zaraz zgoła  niocnrzościjańska zaw iść w spół­
w yznaw ców  n ie m oże im  w /b a czy ć  tego dorobku l

Lecz w róćm y do zaw artego w tytu le  zagadnie­
nia i odpow iedzm y r_a pytanie, d laczego u żydów

zoinie  jest A dzieje się to z następujących ■ powo­
dów': _ • o ;

1) Żyd zwykle oszukuje, na towarze. Tu nio do- 
wnży, tam nie domierzy. ówdzio da mniejszą ilość 
liartek w zeszycie, a jeszcze gdzieindziej sprzeda 
lichy towar, który jest niby taki sam, jak firmie 
chrześcijańskiej, ale po uważnem i dokładnen? przyj­
rzeniu się okazuje się gorszym. Przykłady na po­
wyższe twierdzenia możnaby przytaczać .bardzo 
długo.

2) Żyd robi często  fa łszyw e zeznania podatkowe, 
czego dow odzą liczne procesy.

3) Mało znaną jest rzeczą (w iedzą o tein tylko  
kupcy), ze żydzi dostają w iększy rabat od hurtow ­
ników  lub fabrykantów  żydow skich, a naw et chrze­
ścijańskich, niż chrześcijanie. :

4) W iele firm  żydow skich  sprzedaje towar 
przem ycany, kradziony lub pochodzący z lioyiacyj, 
przeprow adzanych najczęścioj na m ieniu chrzęści* 
ścijańskiem .

5) Kupcy, rzem ieśln icy i p rzem y sło w cy . żydow ­
scy  otrzym ują tanie lub bezprocentow e kred yty , oraz 
niezw rotne zasiłk i z żydow skich  instytu eyj krajo­
w ych i zagranicznych . Na podstaw ie cyfr , które  
d oszły  do w iadom ości publicznej, można w p izy b li-  
żeruu ustalić , że od chw ili rozpoczęcia działalności 
„Zw iązku Ż yd ow sk iego” (A lliance IsraeJite) na, z ie ­
m iach polskich  żydzi po lscy  otrzym a!' tytułem  w sparć  
od różnych  organ izaeyj i kom itetów  żydow skich  
z zagran icy  około 1 nnljard dolarów .

Rzecz jasna, żo w tych okolicznościach , jakie  
pow yżej skreśliliśm y, m ożna taniej sprzedaw ać  
i n ieuczciw ą konkurencją zabijać fnany chrześcijan  
ski o. ’ . •

D ziw ić się  ty lko  należy, że kliom ola chrzęści 
jańska, w iedząc o tein, popiera firm y żydow skie, a tem  
sam em  w spółdziała  z niem i w dążeniu do zn iszcze­
nia f i s *  chrześcijańskich  i do zaw ojow ania nas pod 
w zględem  gospodarczym , Ił D obrow iest

N a s .  ' z  c e l *
IV

W poprzednich trzech częściach artyku łu  „Na­
sze ce le“ w ykazaliśm y 1) grożące n iebezpieczeństw o  
P olsce i nam, 2 )  brak uspołecznien ia  w nas sam ych, 
bierność i n iedocen ian ie strony gospodarczej w ży ­
ciu codzienim in — potrzebę zaznajam iania się z aktu- 
alnem i zagadnieniam i, tw orzącem i podstaw ę nasze­
go  m aferjam ego bytu  i 3) konieczność wy jścia z b ier­
nego stanu oczekiw ania na pom oc obcą, która n igdy  
nie przyjdzie sama, a przystąpien ia  do łączen ia  się  
w organizacjach i rozpoczęcia pracy nad poznaniem  
naszego tten u  posiadanie w naszych  m iastach i m ia­
steczkach, nad m obilizow aniem  s ił w łasnych w celu  
popierania w łasnych, polskich  p laców ek handlow ych  
i rzem ieśln iczych , nad dźw ignięciem  godności naro­
dowej i oderw aniem  się  od żydów .

W ,vielu artykułach zw racaliśm y uwagę na to, 
że zdajem y sobie spraw ę w zupełności z trudności 
zadania, jak iego podjęliśm y sio, że jest to praca, 
którą n a leży  prow adzić do zw ycięstw a ostatecznego, 
jeżeli się m am y „ostać':, praca, którą pow inni czy n ­
n ie  poprzeć w szyscy  uśw iadom ieni P olacy z obyw a­
te lsk iego  obowiązku,

Na zdobyłem  dośw iadczeniu  w w ydaw nictw ie  
tej gazetki opieraliśm y nasze zdania w artykułach, 
że kupiec i rzem ieśln ik  nie m oże liczy ć  na zrozu-, 
m ienie i pom oc naw et z najbliższych sfer idącą, bo  
aczkolw iek spraw a dźw ign ięcia  sio p olsk iego  handlu  
i rzem iosła  jest zagadnieniem  ogólno.polakiem , za­
pew nieniem  bytu  dla naszych  przyszhych pokoleń, 
jedyną drogą do zaistn ien ia  rów now agi w naszym  
społecznym  organizm ie przez wprow-adzenie na wła 
śoiwe m iejsce stanu m ieszczańsk iego i objęcia przez 
niego  czynnej roli, jest w reszcie nio frazesem  o mo- 
carstw ow ości naszego państwa, to jednak ty lko  zn i­
kom y procent naszych obyw ateli ma zrozum ienie tej 
spraw y.

N ierzadko inteligencja  nasza pracującą i sk ła ­
dająca się  z pracow ników  na stanow iskach państw o-; 
w ych i w w-ołnych zaw odach jest albo n ieufn ie uspo­
sobiona do jak ichkolw iek poczynań społecznych albo  
ego istyczn a  i uw ażająca, że jest ty lko  na to, by te ­
ren, na którym  działa, eksploatow ać.

I d latego n iektóry  z nich ma się zainteresow ać  
spraw ą n iedoli m as chłopskich i rzem ieśln iczych , sko 
ro jem u sam em u jest dobrze, bo ten chłop i m iesz­
czanin n iejednokrotn ie i p ożyczon y  grosz za lecze­
nie lub poradę zanieść musi, a sam  w ynędzniały  
nierzadko bez clileba się obchodzi? W ykształci ostat-' 
kiem  sił sw oich jedno czy dwoje dzieci, to óhe ’ w y -’ 
kształcone siedzą mu dzisiaj w domu na tych ziem -
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mtikach i kapuście, co i o j i , i czekają anulowania 
Bożego w naszem rozumieniu, a w ich rozumieniu 
— oczekują jakiegoś sądu spi awiodliwego na win­
nych tej nędzy !

Niczego nie zdołaliśmy sio nauczyć! me jesteś­
my uspołecznieni i nic mamy wyczucia, jak .społe­
czeństwo zorganizowane być powinno !

Od czasów wojen napoleońskich nic się u nas 
nie zmieniło, a przynajmniej mało. Z tych to cza­
sów przypomnieć mi wypada słona, jakie wypowie­
dział o *ó wczesnych Polakach rezydujący w W arsza­
wie ambasador francuski L'abbć de P rad t:1),, Dziki, 
obrzydły, nędzarski, nikczemny kraj ale arystokra­
cje ma pierwszej k lasy '.  — Tonie się w arystokra­
cji polskiej po uszy". — „Tonie się w przepychu".

W tom samem dziele czytamy' dalej w opisie 
walk pod Lipskiem: „Oto 1u chłop polski za pięć ta­
larów na ochotnika przeciw swoim ochoty s.io podej­
muje, oto tam świeżo obdarzony obcym tytułem 
hrabiowskim magnat mówi po rozbiorze: rosyjskie, 
pruskie czy austrjackie bagnety przynajmniej nam 
porządek w kraju i spokojną administrację zapew­
niają".

Czy dzisiaj jest pod tym względnie inaczej 
bardzo? Są — niewątpliwie są i patrjoci, ale liczba 
ich jest tak mala-p że wobec negatywnego stanowiska 
ogółu nic sami zdziałać-1 nie potrafią!

Mamy przecież olbrzymią masę wykształconych 
synów chłopskich i mieszczańskich — zajmują oni 
i wysokie stanowiska,1 ale dużo z nich zapomniało 
przeważnie, skąd pochodzi, i dopasowuje się według 
zwyczaju do wyższych, wyzbywając się jakichkol­
wiek wspomnień swego pochodzenia, ich ojcowie 
i bracia, matki i siostry, pozostają znowu same i łu­
dzą się, że ży ją w społeczeństwie demokratycznem, 
że wykształcone pokolenie będzie pomostem, ułatwia­
jącym współpracę Wszystkich stanów lla dobra Pol­
ski i Polaków.

Szczególnie dziwna psychoza ogarnęła rzesze 
pracowników państwowych, którzy wierzą, że orga­
nizowanie społeczeństwa dla dźwignienia się pod 
względem gospodarczym i uniezależnienia się od ży­
dów jest akcją niemiłą czynnikom rządowym. Czy 
to .nie jest kompromitacja, żeby takie tendencje przy- 
j>isywać,.naszemu polskiemu rządowi ?

Co nie płynie z nakazu, tego się nie imać! 
A gdzież jest własne — obywatelskie sumienie? Czy 
patrjotyzm u tych ludzi nic staje się dzisiaj pustym 
tylko frazesem ?

Spożywamy kęs, dla nas wyznaczony, wokoło 
nas chodzą ludzie głodni bez chleba i dacliu nad 
głową! Jedni dają miesięcznie coś, inni na drzwiach 
wywieszają kartki, że dali coś na chleb dla bezro­
botnych! Czy to jest już spełnienie obowiązku wzglę­
dem nich, więc społeczeństwa? To nie jest rozwią­
zanie I Bezrobotny nie chce być dziadem — żebra­
kiem, on żada pracy i odpowiedniego wynagrodze­
nia !

P racę .i  wynagrodzenie dajemy — ale przeważ­
nie żydom ! zamiast organizować sio i przestrzegać, 
by każdy grosz nie był zmarnowany z naszą 
szkodą!

Mieszczanie — rzem ieślnicy! nie łudźcie się? 
nie wszyscy Polacy chcą być kręgami polskiego krę!-- 
gosłupa! Musimy się 'gromadzić i poczynać budo­
wać dzieło odrodzenia w asnem i umysłami, wiasnemi 
sercami i rękami.

Do dzieła wszędzie już dziś, ho jutro będzie 
zapóźno!

W ykaz chrześcijańskich w ytwórni.
W artykule, zamieszczony m w poprzednim nu­

merze, pi. „Jakiomi sposobami popierać firmy chrze­
ścijańskie:" — podaliśmy szereg wskazówek, doty­
czących postępowania yv tym względzie Poniżej po. 
mieszczamy częściowy wykaz chrześcijańskich w.y- 
twórni, zaznaczając, że dalszo wykazy będziemy po­
dawali w miarę zyskiwania odpoyviedniego mater- 
jału. Czynimy to w tym celu, aby firmom kupieckim 
i jtrywatnoj klienteli umożliwić zaopatrywanie się 
w towar, wytworzony przez fabrykantów chrzęści 
jańskich.

Fabryki cukrów i czekolady: Fuchs F., Warsza­
wa, Miodowa 18. „Kryształ", Kraków, Salinarna 80. 
Wedel E., Warszawa, Szpitalna.

Fnbryka cukrów, ciast i przetworów ow ocow ych : 
„Tatry , Wł. Jurkowski J., Nowy Sacz.

Fabryka pierników: Rothe A., Kraków, Sławków 
ska 20.

Fabryka win owocowych: Makow-ki II., K ru sz ­
wica.

Fabryka wody sonowej i m ineralnej: liżąca 
i Ohmurski, Kraków, św. Gertrudy 4.

Wyrób serów: „Suski , Serownia, Królewska
Hula.

Fabryki przetworów cnenucznych: „Dobrolin",
wł. A. F. i Pal G., Warszawa, Wolska. Spiess L,, 
Warszawa, Daniłłowiczowska.

Fabryką mydła, perfum i t. p. „Tlen", Lwów.
Fabryki świec: „Poło", Hawliczek Fr. W arsza­

wa, Czerniakowska 208. Rotho A„ Kraków, Sławkow­
ska 20. Sezemski F., Biata-Bielsko.

Faoryka bateryj anodowych: „Centra", Poznań. 
Fabryka wyrobów koszykarskich: Czerwona Wolą, 

p Wąizcwnica. 
ibryka zabawek: Jaworów. 

W ytwórnia tynieckich wyrobów wełnianych: Ko­
zioł S., Sidzina, p. Skawina.

Wyroby tkackie: Jurasz Ił., Korczyn pow Kro­
sno. :

Fcbryki parasoli: Golonka J., Kraków, Z wierzy - 
niceka 34. (tylko parasole ogrodowe). Kokot. L., Poz­
nań, Wielka 24.

Fabryka papieru- „Malta “d o z n a ń .  
Fabryka obić papierowych i papierów kolorowych. 

Franaszek J., Warszawa, Wolska 41.
Fabryka torebek i kartonaży: „Bezet", Kraków 

Czarnowiejska 20.
Fabryka ksiąg handlowych, kopert i torebek: Proe- 

ner A., Kraków, Kątowa 0.
Fabryki simna. Zajączek i Lankosz, Kraków, Ry­

nek GL 45. Szewczyk Ś., Bielsko.
— o —

Podając powyższy wykaz, prosimy interesowa­
ne firmy i osoby kompetentne o nadsyłanie adresów 
firm chrześcijańskich celem umieszczenia ich w n a ­
stępnych wykazach.

Zaznaczamy przyteni. że czekolady' „Optinm 
i „Sarotti", mydła „Jeleń", „Kołłontay", „Orzeł", 
pasta „Erdal", wywoby firmy „Pelikan" — są obce­
go lub żydowskiego pochodzenia.

B u.

P. T. Czytelnikom, k tó rzy  .mimo naszych kilka­
kro tnych próśb dotychczas p renum eru ty  za czas 
ubiegły nie wjdaeili, wysyłkę następnego .numeru 
wstrzyt ntai-ny.

 _______ Administracja.

,)  Kasim ieic Przerwa- Tetmajer Koniec Epopei"
.Zam iast św iatła na groby -dożył p. Józef Sobiec- 

ki 2 zł na Fundusz prasowy „Echa Miast"
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Tragedfa chr^ścijatrina 
ożenionego r żydówką.

W Lodzi znany by 1 ś. p. młodzian, Leopold 
Augustyn, posiadający znaczną gotówko.

Po dłuższym namyśle poszędłpo linji chwilowe­
go afektu i ożenił się z młodziutką żydów&ćzką,' córka 
bogatego przemysłowca, Wojciecha Stanisława (!) 
Lwa.

Po długich namowach Augustyn oddał teścio­
wi. pieniądzo swoje „do interesu" - j  w szczególności 
na budowę domków* pod miastem. W jednym z wy 
budowanj oh domków miał zamieszkać Augustyn z 
żoną.

Czynsz- za to mieszkanie miał równoważyć n a ­
leżny mu procent od pożyczom-j teściowi ^gotówki.

Życie nowożeńców stlmych pożycie z teściami 
układało się dość pomyślnie tak d łu go , dopoki Augu­
styn ni<y zaczął upominać się o zwrot pożyczony ch 
pieniędzy na usamodzielnienie: się handlowe.

Żądanie zwrotu pieniędzy spowodowało u ttfśda 
nienawiść do- zięcia, a Renata Augustynowa stanęła 
oczywiście po stronie ojca a przeciw mężowi, które­
mu z. lego powodu poczęła urządzać najrozmaitsze 
szykany.

Augustyn w obawie o własne życie zmuszony 
był usunąć żonę z mieszkania.

Za wyizuconą /. domu Renatą stanęła cała ro­
dzina Lwów z pomocą najemnych tragarzy żydow­
skich, którzy przybyli do domu Augustyna pod jego 
nieobecność.

Pod komendą teścia Lwa wyłamano drzwi i wy­
rzucono meble Augustyna na pole.

Zjawił się Augustyn i zanim się 'żorjentował 
w sytuacji i mógł w jakikolwiek sposób zareagować, 
Lew wyjął rewolwer i strzelił do niego trzy razy. 
Raniony Augustyn pada na ziemię, a czuła jego po­
łowi ja wyrywa rewolwer z rąk ojca i ze słowami : 
,,on mój mąż, on musi zginąć z mojej ręki" dobija 
rannego męża pięcioma strzałami tv głowę i serce.

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym zasądzono 
Lwa na 7 lat więzienia, córkę jego z powodu przy­
znania się do winy tylko na 3 lata.

W yrok sądu apelacyjnego nie- zapadł, ponieważ 
mają być przesłuchani dodatkowi świadkoude.

Zróżniczkow anie produkcji rolnej,
Niezbyt korzystna sytuacja w n a sze "  rolnictwie 

zmusza powołane do tego czynniki do szukania środ­
ków' zaradczych.

Na ten t.emat;.obradow-ała ostatnio konferencja 
u ministra rolnictwa z współudziałem przedstawicieli 
zoi’gai.izowanego rolnictwa, czynników rządowych 
i członków rolniczej grupy posłów i senatorów.

Wygłoszono kilka referatów i złożono ministro­
wi szereg postulatów, odnoszących się do obecnej 
sytuacji rolnictwa i wytycznych programowych na 
przyszłość.

Senator Wielowieyski wygłosił referat: „Zagad­
nienia fimmsowo-rolne". Temat „Organizacja ekspor­
tu rolniczego i polityka cen produktów* rolnych", 
miał kilka referentów: p. Leon Pluciński mówiło sp ra­
wach zbożowych, p. Wiktor Przedpełski ó hodowla­
nych, p. K. Pud akowski. „Perspckt.yw-y połii j k i  rol­
n e j na przyszłość".

Stwierdzono, żc na międzynarodowych rynkach 
zboża sytuacja jost ciężka i wysunięto żądanie u trzy­
mania akcji interwencyjnej do końca roku gospodar­
czego w celu zapobieżenia dalszej zniżce cen ziemio­
płodów. Eksport nasz nietylko że się nie opłaca, ale 
zagraniczne rynki zbytu kurczu sie comz uanlzb-j,

dlatego należy dążyć** do powiększenia konsumeji 
wewnętrznej, pogłębienia wewnętrznego rynku 
zbytu.

Z proponowanych środkow- zaradczych jest dą­
żenie do przedstawuema i zróżniczkowania produkcji 
rolnej, czjL musimy zdążać do tego, by produko­
wać mniej zboża, a więcej ziemi pozostawił pod 
uprawę takich roślin, które znajdą większe zastoso­
wanie we własnym przemyśle i własnein zużytkowa­
niu, zastępując, surowce importowane, jak n. p. len, 
konopne i t. p.

Akcja interwencyjna objąć ma również sprawę 
eksportu artykułów hodowlanych, jako łączącą się 
bezpośrednio z polityka, cen produktów' rolniczych.

Minister rolnictwa obiecał przedłożone mu po­
stulaty wziąć pod szczegółowa rozwagi*.
^   ’  ’  '  11.
■ r a M d B i  m wrummmmmmm■

Kronika.
Pierścionki zaręczynowe, — O brączki ślubne, 

zegark i szwajcarskie , z e g a ry  h d z w o n o w y m  głosem, 
w y ro b y  ze sr&bra i p latery , n a g ro d y  spo rtow e , 
sp rzed a je  p o  nnacznie sn iżonych  cenach: Jozef Cy- 
ankiewicz, Kraków, Sławkowska 1. Telefon 156-51.

Kupuje złoto, srebro, b ry lan ty , w yk u p u je  kartki 
za s taw n icze  i płaci na jw yższą  w artość .  '  ..

Zaległości Dodatkowe. Izby skarbowe ustaliły, ,
iż mi poczet zaległości podatkowej będą mogli po­
datnicy składać wpłaty w naturze, ja k o m : płody 
rolnicze, artykuły żywmościowe, drzewo budowlane 
i opałowe, oraz manufakturę. Wartość tych przed­
miotów* nie może być w poszczególnych wypadkach 
niższa od 10 złotych w*cdług miejscowych cen ry n ­
kowych. _ ;

Kopalnia siarki pod Krakowem- Radania geolo­
giczne, przeprowadzone w Posądzy, pow. miechów 
skim, wykazały rozległe pokłady siarki. Zdaniem 
kół fachowych, pokłady te sa tak duże, że będzie 
można uruchomić kopalnio z gwarancją opłacalności.

Nowy sposób doręczania wezwań sądovycn. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości opracowało instrukcję o 
doręczaniu wezwań sądowych, która polega na tom, 
że w wypadku niemożności doręczenia wezwania od* 
biorcy lub jego domownikom wezwania będą p rzy­
bijane do drzwi.

Na budowę Bibljoteki Jagiellońskiej w Krakowie 
przeznaczył Rząd 2,350.000 zł. Pierwsza rata  w kw o­
cie 350.000 zł. została już wyasygnowana, reszta zo­
stanie wypłacona po Nowym Roku.

Spalono 19 miljonów worków kawy w* Brązylji, 
a to dlatego, by nic dopuścić do obniżenia cen tego 
artykułu. Na spalenie przeznaczono jeszcze 12 miljo­
nów’ worków,co razem stanowi 3l miljonów. Spoży­
cie kawy na całej kuli ziemskiej obliczają na 23 
miljonów' worków A więc jak dotąd prawie dwie 
trzecie zebranej kawy ulega zniszczeniu. Czyż to 
nie warjactwo V

Zniżka cen biletów okrętowych. Na konterenoji 
wszystkich linij okrętowych w Hamburgu uchwmlono 
obuiżyć niektóre ceny ze względu napkpadek waluly 
o 10%. Obniżka ta obowiązuje ótl 1 października b.r.

Zadłużenie państwa polskiego. Według danych 
Ministerstwa Skarbu ogólne zadłużenie państwm pol­
skiego na 1 października br. wynosiło ł .253,100.000 zł., 
z czego na długi wewnętrzne przypada 420,600.000 zł., 
reszfa na długi zagraniczne. Gdy do powyższych 
długów: doliczymy obecną pożyczkęliarodow*ą,. naten- 
czas dług pańsl wa wynosić bod' e około -i,600.000.000 
zhuych.
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ANTONIEGO TRĄBKI SYN
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1 9

Bezpośredni import futer — N a j w i ę k s z y  wybór.
T E L E F O N  NR. 133-G3.

1'sięgarnia Katolicka
M. Łubieńskiej

(dawniej Dra M iłkowskiego)

w Krakow ie, ul. Floriańska I,
posiada na składzie głównym i poleca następujące wy­
dawnictwa Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego:
1) II. Przewodnik po Krakowie z planem 

miasta, oraz skorowidzem władz, urzędów, 
instytucyj, towarzystw, wolnych zawodów
i firm c h rz e śc i jań sk ic h  FSO zł.

2) Informator handlowy z planem miasta 
K r a k o w a ............................................................0'80 „

3) Plan miasta K rakow a....................................... 0'70 „

4) ,W. Sęp: W obronie zagrożonych ołtarzy
, i ognisk c h rz e ś c i ja ń s k ic h ............................. 0'20 „

Powyższe wydawnictwa można nabyć również 

w biurze Ch. F. G. w Krakowie, ul. Szpitalna 18, 1 p.

Wypożyczalnia książeł
C zytelnia  n a u k o w a  i bele trystyczna

ui. św. Jana h.
Lekturv  szkolne, Książki n au k o w e ,  Powieści 

dla m łodzieży  i Książki d la  dzieci. 
Abonament 2 zł. Ucząca się młodzież bez kaucji.

W Ę G IE L  D Ą B R O W IE C K I
pierwszorzędnej jakości — sprzedaję

po 37 z\. za tonę
loco piwnica 

J A N  K O S T Ł C K I  
K r a k ó w .  Z a c i & z e  s  f c L  123*04

: Rady prr «tycanc ,

Mycie oialych ram 1 drzwi

Ram y okienne i drzwi b iało lak ierow ane do­
skonale m yje się  ciep łą  wodą z dodaniem  łyżk i amo- 
njaku na m iskę wody.

Czyszczenie przypalonych rondli.

Do oczyszczen ia  p rzypalonych  ron d li, n ie n a le j 
ży używ ać sody. Najlepiej jest p rzypalone naczyn ie  
oczyścić  przez napełnienie go w odą dobrze osoloną, 
i pozostaw ić tak na p rzeciąg  jednej doby. N astępnie  
postaw ić na ogniu  1 zagotow ać. W ten sposób w y­
gotow ane n aczyn ie da się  łatw o oczyścić  i n ie b ę­
dzie się potem  przypala ło  na nowo. -

Środek na wygubienie mrówek.

Mrówki nie znoszą m ocnych zapachów, to tez, 
jeśli się  m rów ki pokażą w m ieszkaniu, w szafie, po­
koju lub spiżarni, n a leży  odnośne m iejsce polać roz- 
czynem  amonjalcu, kam tory, Iud posypać proszkiem  
perskim , a także dobrze jest natrzeć łod ygam i z ta ­
taraku i p iołunu. ___________

Odpowiedzi Redakcji.
P. W  Z. z K rak o w a .  Z a  cenne uw agi d z ięku­

jemy- B ylibyśm y w dzięczn i za ujęcie ich w  fo rm ,  
a r tyku łu  d o  „Echa Miast" lub p o sw o len ie  na  og lo -  
SEenie w y ją tk ó w  z n ad es łan eg o  listu.

Komun kat
W ydział C hrześcijańskiego Frontu G ospodarcze­

go i zaw iadam ia sw ych członków , że posiada m ałą  
bibijotekę, złożoną z książek treści gospodarczej 
i żydoznaw czej, z której członkow ie Frontu  m ogą  
korzystać. U prasza się rów nież o łaskaw e dary z 
książek odpow iedniej treści, aby b ibijotekę tę pow ięk­
szyć.
f f l H n a m B n a H H B n n H H B i

P, T* Kirpcy t Rzemieślnicy!
Z a  w p ła c o n ą  ca ło rocE ną p re n u m e ia tę  »Ecna Miasł* 
um ieszczam y ogłoszenie  jed n o raE o w o  bezpła tn ie .

Nowość!
Kartki świątecEne (na B. N arodzenie) ręcznie  m a lo ­
w a n e  i H w orow ane  s  op ła tkam i,  n r t y s r y c s n i e  

w y k o n a n e ,  w  kilkunastu w z o rach .
100 sztuk 17 zł. wraz z przesyłką 
50 „ 9 i, ■ ,,

Na żącianie w y sy łam y  w zory .

Księgarnia Katolicka M . Łubieńskiej
mm, FLORJAłfSKA 1.

U w a g a  1
Kto z jedna  nam  pięciu p ien u m e ra to ró w ,  w p ła c a ją ­
cych  rów nocześn ie  p ren u m era tę  na jakiś ok res  czasu, 
na laki sam  ok re s  czasu d a jem y  mu jeden eg zem ­
plarz >Echa M ias t1 bezpła tn ie .  A dm inis tracja .


